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Wojewódzka Konferencja PZPR

Poprawić jakość pracy 
i warunki życia

Dzień 6 lis tap a (da by ł dla 
Mganizaicj-i p a r ty jn e j w o­
jew ództw a rad o m sk i ego — 
skup ia jącej w  sw ych  sze­
regach ponad  36 tys. 
członków  i k an dyda tów , 
szczególnie uroczysty.. O b ra ­
dow ała w  tym  dniu  W oje­
w ódzka Prz/edzj-azdowa 
K onferenc ja  S praw ozdaw ­
czo-W yborcza PZ PR . U cze­
stn iczy li w  n ie j: sek re ta rz  
KC P Z PR , w icem arsza łek  
S ejm u  ANDRZEJ WER­
BLAN, z-ca członka KC 
PZ PR  w icem in is te r sp raw  
w ew nętrznych  BOLESŁAW  
STACHURA, z-ca  k ier. 
W ydziału Ekonom icznego 
KC P z p r  j AN KLESZCZ. 
O becni byli rów nież p rz e d ­
staw iciele  w ojew ódzkich  
in s tanc ji ZSL, SD, F JN , 

ZM_p, W SW  oraz dele- 
Saicr k tórzy  zostali w y b ran i 

a VII Zjazd..
, . ^ ’Qdazas k o n fe ren c ji

deleigatów — w śród 
s ta ry c h  naszą zak ładow ą 
organiizaoję rep rezen to w ali: 
“ów. W ładysław Kasjaniuk, 
"Jjeczysław Kozłowiski, 
^ e c z y s ła w  Kozłowski, 
nisław Sem pruch -— w y- 
brali pnzedstawiioieli w oj. 
radom skiego p a  V II Z jazd 

artdi oraz K o m ite t W oje­
wódzki i W ojew ódzką K o­

m isję  R ew izy jną . Do p re ­
zydium  K on feren c ji w p ły ­
nęły  życzenia od K W  P Z PR  
w  K ielcach , W K  ZSL i WK 
SD.

jW zw iązku  z 58 rocznicą 
w ybuchu  R ew olucji P a ź ­
dziern ikow ej w ystosow ano 
depeszę do n a ro d u  rad z iec ­
kiego n a  ręce am basado ra  
ZSRR w  Polsce Stanisława  
Piłotowicza.

R efe ra t w prow adza jący  
do dyskusji w ygłosił I s e ­
k re ta rz  K W  P Z P R  w  R a­
dom iu Janusz Prokopiak. 
P rzed s taw ia jąc  znaczny 
dorobek  m łodego w o je ­
w ództw a podk reś lił, że 
w idoczne doskonalen ie  
działalności w e w szystk ich  
dziedzinach życia to  efek t 
w ysiłku  ludzi p racy  wtażio- 
nego w  rea liz ac ję  uchw al 
VI Z jazdu. M ów ca dokonał 
także  oceny z jaw isk  j.alkie 
w p ły w ają  n a  pom niejsze­
n ie  sukcesów . W skazał na 
konieczność opracow ania  
now ego s ty lu  p racy , jak i 
zapoczątkow ało  k ie ro w n ic ­
tw o partali.

W im ien iu  w ojew ódzkiej 
organizalojii • p a r ty jn e j z a ­
pew nił K om ite t C en tra lny  
i I se k re ta rz a  E dw arda  
Gierka., że: „będziem y
jeszcze sku teczn ie j o rg a n i­

zow ać w ysiłek  społeczny 
w okół zadań , k tó re  w y ty ­
czy V II Z jazd PZ PR .

W  dyskusji zab rało  głos 
28 delegatów , p rzed s taw ia ­
jąc  in ic ja ty w y  robo tn ików , 
ro ln ików , kob ie t i m ło ­
dzieży pode jm ow ane  na  
rzecz u sp raw n ian ia  p ro ce­
sów  gospodarczych . Do sali 
o b rad  p rzyby ły  delegacje 
z Z akładów  M etalow ych 
„Łuc-zn-ik-Predom” im . ge­
n e ra ła  „W alte ra” i' R ad o m ­
sk iej W ytw órn i Telefonów  
i złożyły m e ldunk i o w y ­
konan iu  zaidań p lanu  5 -le t- 
n iego w  przeddzień  K onfe­
renc ji. D użych zak ładów , 
k tó re  ,w naszym  w ojew ódz­
tw ie  w ykonały  p lan  5-letn i 
w  dn iu  K on fe ren c ji było 
ju ż  37.

iW w y n ik u  w yborów  
I sek re ta rzem  K W  P Z P R  
został ponow nie JANUSZ  
PROKOPIAK, w  sk ład  se ­
k re ta r ia tu  w eszli ponadto : 
Zdzisław K w ieciński, Jerzy 
Adamczyk, K rystyna Fir- 
m anty — se k re ta rz e  KW 
i Stanisław  Sempruch — 
przew odniczący  W ojew ódz­
kiej: K om isji K ontrola
P a r ty jn e j j O prócz tow. 
Sem jprucha .zakładową 
o rgan izację  p a r ty jn ą  E lek ­
trow n i i P lacu  B udow y .we

w ładach  w ojew ódzkich  re ­
p rezen tu ją  tow . tow . W ła­
dysław  Kasjaniuk — czło­
nek  KW , Zdzisław Nowo 
tarski — z-ca członka KW, 
Julian W ąsik — członek 
W ojawódtzkiej K om isji 
K on tro li P a rty jn e j.

P rz y ję ta  U chw ała za 
w iara  p ro g ram  p a rty jnego  
dzia łan ia  zw iązany  z dalszą 
in ten sy fik ac ją  rozw oju  spo 
łeozno-gospódar, czego w o­
jew ództw a i .um ocnienia 
o rg an izac ji p a r ty jn e j .

P rzeb ieg  K o n fe ren c ji sze 
roko re lac jo n o w ała  p rasa  
codzienna w arto  jed n ak  
p rzypom nieć, że w span ia ła  
a tm osfera, ob rad , winikłi 
wość r.zeozowść i zaanga 
żcw anie dysku tan tów
św iadczyły  o pełnym  p o ­
p arc iu  i en tuz jazm ie  dla 
lin ii P a rtii , rea lizow anej 
pod k ie ru n k iem  E dw arda  
G ierka , o n iezłom nej w oli 
kon tynuow an ia  te j linlii.

W źorow a o rgan izacja  i 
dyscyp lina  ob rad  to ch lu b ­
ne  św iadectw o now ego 
sty lu  p row adzen ia  obrad. 
L istę  delegatów  na  V II 
Zj-azd P a r tii  oraz w ypo­
w iedzi (w skrócie) p rzed ­
staw icie li naszej organ iza 
cji p a rty jn e j zam ieszczam y 
na  s-t-r. 3.

Miejsko-Gminna Konferencja ZMS

Ambicje na miarę zadań
„Stanowisko VII Plenum  jest w yrazem  poważnego  

traktowania m łodzieży. Poważne traktow anie m ło­
dzieży to uw ażne w ysłuch iw anie jej głosu, to życzliw a  
pomoc i opieka, stwarzanie jak najlepszych warunków  
rozwoju, to rów noczesne zw iększenie sam odzielności 
j staw ianie am bitnych zadań. Poważne traktowanie 
to także w iększe w ym agania — ideow e, m oralne i za­
w odow e”.

(z przem ówienia I Sekretarza KC PZPR  
Edwarda G ierka w ygłoszonego na K rajo­
w ej Naradzie A ktyw u M łodzieżowego)

W ym aganiom  ty m  m ło ­
dzież naszego reg ionu  po­
tra f iła  sp ro stać . Ś w iadec­
tw om  tego by ła  n ie  ty lko  
ocena n iew ątp liw ego  do- 
rohku , k tó re j dokonano  
w re fe rac ie  sp raw o zd aw ­
czym w ygłoszonym  przez 
P rzew odniczącego m iejsko- 
gm innego Z arządu  ZMS 
R em igiusza Ż aka n a  I S ta ­
tu tow ej K onferenc ji S p ra ­
wozdawczo-iW y bor czej, ale 
także głosy w  dyskusji.

Wypowiedzi poszczegól­
nych delefitów cechowała 
ideowa dojrzałość, zaanga­
żowanie i wysoka troska 
°_dalszy rozwój organiza­
cji. Nie brakowało też 
głosów krytyki dotychcza- 
owych niedociągnięć. 
: leJsko-Gminna organiza- 
ja ZMs skupia w swoich 

szeregach 1..160 członków 
, poszczycić się dużym 

dorobkiem w wypracowa­
niu stałych fonm efektyw­
nej pracy dla dobra mło­
dzieży j,ak j ca}eigo s.połe- 
czenst/wia.

N a K onferenc ji bardzo  
w ysoko oceniono dz ia ła l­

ność Z akładow ej o rgan iza­
c ji ZM S E lek tro w n i, a 
szczególnie efek ty  ekono­
m iczne uzyskane w ram ach  
T u rn ie ju  M łodych M istrzów  
T echn ik i i T u rn ie ju  M ło­
dych M istrzów  G ospodar­
ności.

O grom ne efek ty  p rz y ­
niosły p race  na rzecz 
FA SM , k tó re  m łodzież 
E lek tro w n i pod ję ła  w  k il­
ka  m iesięcy po jego u tw o ­
rzen iu . W ysokość w y p ra ­
cow anych środków  s taw ia  
o rgan izację  ZM Snow ską 
Elekroiwni n a  I m iejscu  
w  k ra ju . A kcja  FA SM  j-alko 
jed n a  z fo rm  w ychow aw ­
czych, n au k a  gospodarności 
środkam i będącym i w y łącz­
nie w  dvspozycji k o lek ty ­
w u, k tó ry  je  w ypracow ał 
— w in n a  być dale j zagad ­
n ien iem  pierw szo-iplano- 
w ym , k tó re  w  dużej m ierze 
pozw ala na p raw id ło w ą  in ­
teg rac ję  młloldej załogi.

O bjęcie p a tro n a te m  
ZMS-iowskilm bloków  e n e r­
getycznych udow odniło , że 
m łodzież, k tó ra  .pracuje za­
ledw ie  2 do 3 la t już jes t

w s tan ie  obsadzić w szy st­
k ie  s tanow iska , godząc 
p racę  z podnoszeniem  k w a ­
lifikac ji zaw odow ych i dzia­
ła lnością  spo łeczno-po li­
tyczną. B ioki te  to  póligon 
dośw iadczalny  do w d raża ­
n ia  now ych  rozw iązań  
technologicznych.

N a w yróżn ien ie  zasługu je  
rów nież działalność o rg a n i­
zacji ZM-S-ows-kic-h w  
O chotniczych H ufcach  P r a ­
cy p rzy  WiPBEiP „B eton- 
S ta l” i R adom skim  P rz e d ­
sięb io rstw ie  B udow lanym . 
ZMS^owfcy z tych  o rg an iza ­
cji d la  uczczenia V II Z jaz­
du P Z P R  p rzep raco w ali 
społecznie w iele  se tek  ro - 
boiczogioriain na  rzecz zak ła ­
dów  pracy , m iasta  i reg io ­
nu. M ają  też pow ażne 
osiągnięcia  w  p racach  na 
rzecz FA SM -u.

N ie w szędzie jed n ak  
m łodzież sp o ty k a  się ze 
zrozum ien iem  i w łaściw ym  
k lim atem  dla p row adzen ia  
dzii ałalln ości id eOwlo -iwy c ho - 
waiwiczej. W w ielu  p rzy p ad ­
kach  m łode ko ła  n ie  p o ­
tra f ią  u m ie ję tn ie  k ierow ać 
p racą , w  inny.oh n ie  w y ­
pracow ano w łaśc iw ych  
fo rm  działan ia  uw zg lędn ia ­
jących  tru d n o śc i rea lizac ji 
p ro g ram u  zadań.

Rzeczow a i konstruk tyw .- 
na  dyskusja  oraz szereg 
is to tnych  w niosków , w y ­
n ik łych  w  je j toku , były 
podstaw ą do przy jęc ia  
przez K onferenc ję  p ro g ra ­
m u  dzia łan ia  M iejsko-

G m innej o rgan izac ji ZMS 
n.a la ta  1975— 1977.

P ro g ram  zaw iera  n a j­
w ażniejsze k ie ru n k i p racy  
m łodzieżow ej. W iele uw agi 
zw rócono na  działalność 
ideow o-tw ychow aw czą, p ra ­
cę po lityczną  i o rgan iza­
cy jn ą  z ak tyw em  szczegól­
n ie  now opow stałych  kół, 
rea lizac ję  p rog ram u  „M ło­
dzież dla po stęp u ”, w  k tó ­
ry m  to p ro g ram ie  k ry je  
się szereg  określonych  form  
dostępnych  d la  o rganizacji 
d z ia ła jący ch  w  różnych  
w a ru n k ach .

W dyskusji, zab ra ł ró w ­
nież głos w icep rzew odn i­
czący R ady  W ojew ódzkiej 
FSZ M P i przew odniczący  
ZW ZMS Jan u sz  M arczy- 
kow ski. W (W ystąpieniu 
sw oim  m ów ca p o dk reś lił 
konieczność w iększej o fen - 
syrwtności w  dzia łan iu  o rga­
n izacji ZMS. B ardzo w ażne 
d la  podn ies ien ia  ra n g i 
i au to ry te tu  o rg an izac ji je s t 
je j p rzedstaw icie lstw o  w  
K SR -ach . U czestn ictw o to 
m usi być ak tyw ne. O rg a ­
n izac ja  m łodzieżow a w inna 
być p rzygotow ana do s ta ­
w ian ia  k o n k re tn y ch  w nios­
ków . O m aw iając  sp raw ę 
szkolen ia  ideolgicznego, 
p o d k reś lił znaczenie tw o ­
rzen ia  g ru p  kandydack ich  
ak ty w is tó w  Z M S-ow skich 
i p rzekazyw an ie  n a jle p ­
szych w  szeregi P Z PR . Z a­
znaczył p rzy  tym , że d o łą ­
czanie do op in ii re k o m e n ­
du jących  rów nież opinii 
koła ZMS je s t konieczne 
i s tan o w i jeden  z k ie ru n ­
ków  bu d o w an ia  au to ry te tu .

B ardzo w ażną fo rm ą p ra ­
cy je s t o rgan izow anie im ­
prez  sp o rto w o -tu ry s ty cz ­
nych  i w ypoczynkow ych . 
W tym  celu należy ściśle 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Dla uczczenia
VII Zjazdu

/•
Popierając czynem  produkcyjnym  dynam iczny  

rozwój budow nictw a socjalistycznego, nakreślony  
w  programie społeczno-gospodarczego rozwoju kra­
ju na lata 1976— 1980, dla uczczenia VII Zjazdu 
Partii załogi przedsiębiorstw  realizujących rozbu­
dowę ciepłow ni „Siekierki” — generalny w yko­
nawca „B eton-Stal” i  10 podw ykonaw ców  — zo­
bow iązały się do przyspieszenia realizacji zadań 
zw iązanych z rozbudową i przekazania do eks­
ploatacji bloku ciepłow niczego Nr 4 w  dniu 28 lu ­
tego 1978 r., skracając tym  sam ym  ustalony termin  
realizacji o 6 m iesięcy.

—oOo—
Z in icjatyw y POP, załoga „B eton-Stalu” na bu­

dow ie E lekrow ni K ozienice, zbliżający się Zjazd 
Partii postanow iła uczcie czynem  społecznym . 
Dniem  czynu społecznego będzie 22 listopada. Prace 
będą w ykonyw ane na rzęcz zakładu.

—o O o—
D la uczczenia VII Zjazdu PZPR załoga „Ilydro- 

centrum ” na budow ie w  K ozienicach postanow iła  
zakończyć roboty ziem ne przy budowie II kw atery  
na składowisku żużla do końca bieżącego m iesiąca. 
Skrócony term in w ykonania tych prac był ustalony  
na koniec roku.

Budowlany dorobek
województwa

D oskonalen ie  sy s tem u  za 
rząjdzania d k ie ro w a n ia  to 
proces s ta łe  tow arzyszący  
społeczno - gospodarczem u 
rozw ojow i k ra ju .

S p recyzow ana  przez X V II 
P-lemum KC P a r t i i  d /w pro­
w adzona w  życie k o n c e p ­
c ja  -dw ustopniow ej s t ru k tu ­
ry  o rg an ó w  w ładzy  d ad m i­
n is tra c ji i dw ustopn iow ego  
podziału  te ry to ria ln e g o  k ra  
ju  to  k o le jn y  e ta p  tego 
.procesu.

Z p e rsp ek ty w y  p ięcio­
m iesięcznej /działalności p ra  
cy /władz p a r ty jn y c h  i 
ad m in is tra cy jn y ch  w yn ika  
że w  nowyim uk ładz ie  szyb 
ciej rozw iązyw ane są ró ż ­
ne sp raw y  lokalne  i pod­
staw ow a p ro b lem y  reg ionu .

K o m i t e t  W oj ew ódzki 
PZ PR , ja k  i in s tan c je  m iej 
sk ie  i gm inne oraz PO P  
podsum ow ały  w  p rzededn iu  
V II Z jazdu  sw ój dorobek, 
będący rezu lta tem  k o n se k ­
w en tn e j rea lizac ji U chw ał 
VI -Zjazdu i p len a rn y ch  po 
siedzeń  KC, u s ta leń  K om i­
te tów  W ojew ódzkich —
W arszaw y, K ielc  a Łodzi 
oraz by łych  kom ite tów  po­
w iatow ych . B yła to o.cen.a, 
s tanow iąca  podstaw ę do
op racow an ia  op tym alnych  
k ie ru n k ó w  dz ia łan ia  n a
przyszłość.

Z teg o  in te resu jąceg o  m a 
te r ia lu  w y b ieram y  w  p ie rw  
szej ko le jności zagadn ien ia  
zw iązane z rozw ojem  b u ­
dow nictw a.

P rzew id u je  się, że w  b ie ­
żącym  ro k u  p lan  in w e s ty ­
cy jny  dla te re n u  w oj. r a ­
dom skiego .zostanie p rz e ­
kroczy o 0,5 mld zł.

D obrze by ły  rea lizow ane 
inw estyc je  p la n u  c e n tra l­
nego i terenow ego , w y s tą ­
piły  je d n a k  tru d n o śc i p rzy  
budow ie drobnych , ro zp ro ­
szonych obiektów , re a lizo ­
w anych  sy stem em  gospo­
darczym .

W  w y n ik u  rea lizac ji p la  
nu 5-Ietn iego  nastą/pił in ­
ten syw ny  rozw ój ośrodków  
przem ysłow ych . K ozienice 
znalazły  się  w  obszarze n o ­
wego k ręgu  p rzem y sło w e­
go, jak i p o w sta ł ,w osi k o ­
m u n ik acy jn e j G ró jec — 
W arka — B iałobrzegi — 
K ozienice — P ionk i — R a­
dom.

E lek tro w n ia  „K ozienice”, 
Z ak ład  B etonów  K o m ó rk o ­
w ych i Z ak ład  P re fa b ry k a ­
tów  Bctonio/wych w  K ozie­
n icach z a jm u ją  pow ażną

pozycję w śród  now o o d d a­
nych. Przyfcwły nam  w 
o sta tn im  p ięcio leciu : W y­
dział S kóry  S yn te tyczne j 
„B ro n it-E rg ” w  P ionkach , 
B ro w ar w  W arce, Z ak łady  
N apraw cze A utobusów  w 
R adom iu , W ydział p ro d u k ­
c ji m aszy n  do p isan ia  w 
Z ak ład ach  M etalow ych 
„P red o m -Ł u czn ik ” w  R a­
dom iu , W ydzia ł T arcz  N u ­
m erow ych  RW T w R ad o ­
m iu, filia  Z ak ładów  M eta­
low ych  w  Z w olen iu  i inne.

S zereg  w ażnych  dla gos­
p o d ark i n a ro d w ej budów  
je s t w  toku  rea lizac ji. Obok 
I I I  e tap u  buidowy „K ozie­
n ic” b u d u je  s ię  -Cem entow ­
n ię  P rzy jaźń  II, Z ak łady  
R em ontow e E nerge tyk i. 
W m y śl zasady  „ s ta re  m u - 
ry  — now e m aszy n y ” zm o ­
dern izow ano w iele  z a k ła ­
dów  przem ysłow ych , co 
stało  się p o d staw ą  w zrostu  
pradujklcji.

Plan nakładów  na przysz­
łą 5-Iatkę określa się kw o­
tą 32 567 m ld, podczas gdy 
w  latach 1971—75 w yniosły  
22 317 mld zł.

W  kończącej się  5-Jatce 
n a k ład y  n a  rozbudow ę 
p rzem y słu  to dom inu jące  
k ie ru n k i inw estow an ia .

R ów noleg le  -z hujdow,ą i  
m o d ern izac ją  zak ładów pr.zc  
m yślow ych  rea lizow any  był 
p r o g r a m  budow n ic tw a  
m ieszkaniow ego.

Do końca br. zostaną od­
dane do użytku 18 662 
m ieszkania o powierzchni 
1 070 tys. m 2, tj. o 570 w ię­
cej niż planowano. Z asoby 
m ieszkan iow e w  w y n ik u  
now ego budow n ic tw a  są 
w yższe -o 21,7% w  ze s ta ­
w ien iu  z  -rokiem 1970. N ie 
rozładow ało  to  jed n ak  
tru d n e j sy tu a c ji mieszkam-io 
w ej — okres w yczek iw an ia  
n a  w łasne  M - w ynosi w  
ośrodkach  m ie jsk ich  5— 10 
(Radom ) lat. W p o ró w n a ­
n iu  do śred n ie j k ra jo w e j 
(1,37) w ysoki je s t też w skaż 
n ik  zagęszczenia n a  izbę, 
k tó ry  w ynosi 1,42 (w roku  
1970 — 1,-69).

W obecnie realizow anym  
planie gospodarczym  stw o­
rzono podstawy dalszej 
urbanizacji m iast, rozbudo­
w ując urządzenia kom u­
nalne. Przeznaczono na ten 
cel 745,2 min zł, co oznacza 
5% wzrostu w  stosunku do 
poprzedniej 5-latki.

Prawidłowe wykorzysta­
nie zwiękiszlonych nak ładów  
(Ciąg dalszy na str. 2-ej)
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Ambicje na miarę 
z a d a ń

(Dokończenie ze str. 1-ej)
w spó łp racow ać z w szy st­
k im i za in te resow anym i 
o rg an izac jam i w  ram ach  
pow ołanych  zak ładow ych 
rą d  k u ltu ry  fizycznej i tu ­
ry s ty k i.

—i P rzynależność  d,o 
o rgan izac ji n ak ład a  n a  nas 
obow iązki. P a r t ia  liczy na 
nas i  po VII. Z jeździe bę­
dziem y m usie li jeszcze 
lep iej p racow ać — zakoń ­
czył sw oje w ystąp ien ie  J a ­
nusz  M arczykow ski.

K o n fe ren c ja  — w  k tó re j 
uczestn iczyli: p rz e d s ta w i­
ciel W ydziału  O rg an iza ­
cy jnego  K W  P Z P R  Jan 
O rczykow ski, w icep rzew od­
niczący RW FSZ M P i p rz e -

przew odniczący  RM G
FSZ M P Andrzej Jaworski
— dokonała  w yboru  n o ­
w ych w ładz Z arządu  M ie j­
sko-G m innego  ZM S oraz 
delegatów  n a  K onferencję  
Wojetwódzką.

P rzew odn iczącym  Z arzą ­
du M ie jsko -G m innego  ZMS 
został R em igiusz Żak, 
w iceprzew odniczącym i Ewa 
Letklew icz, i M ichał W oja- 
sicw icz zaś p rzew odn iczą­
cym  K om isji R ew izy jnej 
Józef Kucharski.

M an d a ty  dedegatów  na  
W ojew ódzką K on fe ren c ję

Problemy ochrony środowiska (li)

0 czystość wód

w odniczący ZW  ZMS Ja­
nusz M arczykowski, w ice­
przew odn iczący  ZW ZMS 
Janusz Czarnecki, I S e ­
k re ta rz  K M  P Z P R  W ła­
dysław  Jasek, I S ek re ta rz  
KG  P Z P R  Piotr T arczyń­
ski, N aczeln ik  M iasta  — 
Eugeniusz C ieślak oraz

TOF FILIPOW SKI, ANNA  
KURZYP, ANDRZEJ
PRZYCIIODZEŃ, JACEK 
WEINBERGER i REMI­
GIUSZ ŻAK.

W yb ran em u  Z arządow i 
życzym y ow ocnej p ra c y  i 
rea lizac ji zam ierzeń  d la  
d o b ra  m łodzieży i sp o łe ­
czeństw a regionu.

R. G.

P o trzeb y  w odne e le k tro ­
w ni o m ocy 2600 MW o- 
b e jm u ją  chłodzen ie  tu rb in  
200 i 500 MW w  obiegu 
o tw a rty m  (95 m 3/sek.) i 
ch łodzenie u rządzeń  p o ­
m ocniczych — 5 m 3/sek.

W  K ozienicach w oda do 
ch łodzen ia  je s t pob ie ran a  
z W isły  i po w stępnym - 
oczyszczeniu po d aw an a  na 
sk rap lacze , gdzie ulega 
podgrzan iu  o około 8°C, a 
następ n ie  odp row adzana do 
rzek i. W obiegu  ch łodzą­
cym  w oda n ie  zo sta je  z a ­
nieczyszczona.

Szkodliw e oddziaływ anie 
e lek tro w n i n a  w ody po ­
w ierzchniow e i podziem ne 
może p rze jaw iać  się w  za­
k res ie :

— w p ływ u  z rzu tu  wód 
podgrzanych  na  te rm ik ę  i 
hydrob io log ię  W isły,

— w zro stu  zan ieczysz­
czeń rzek i, spow odow ane­
go odprow adzan iem  w ód 
opadow ych i ścieków  p rz e ­
m ysłow o-kom unalnych  z 
te re n u  zak ładu ,

— w zro stu  zanieczysz­
czeń wód g ru n to w y ch , w y ­
w ołanych  in f il tra c ją  wód 
nadosadaw ych  ze sk ład o ­
w iska  popiołu.

— zm nie jszen ia  zasobów  
w ód g ru n to w y ch  spow odo­

w anego poborem  ze s tu d ­
ni g łęb inow ych  i pom po­
w an iem  z d ren ażu  odw ad­
n ia jącego  e lek trow n i.

D la ochrony  w ód pod­
z iem nych  w  K ozienicach 
zastosow ano k ilk a  rozw ią­
zań, m .in. to, że w ody o p a­
dow e z zak ładu  o dp row a­
dzane b ęd ą  siecią  k a n a li­
zacji deszczow o-przem ysło­
w ej, po m echanicznym  
oczyszczeniu na  p ia sk o w n i­
kach  i łapaczach  tłuszczu, 
do W isły. W ody n adosa- 
dow e ze sk ładow isk  p o ­
pio łu  i żużla o dp row adza­
ne będą  do pom pow ni w o­
dy p o w ro tn e j i k rążyć  b ę ­
dą w  obiegu zam knię tym , 
ścieki p rzem ysłow o-kom u­
na ln e  po oczyszczeniu w 
oczyszczalni m echaniczno- 
-b io logicznej w  sto p n iu  od­
pow iada jącym  norm om  b ę ­
dą rów nież  odprow adzane 
do W isły.

W ażnym  zagadn ien iem  
w zak res ie  rozsądnego  gos­

po darow an ia  zasobam i 
w odnym i je s t ok reś lan ie  
w p ływ u  w ód podgrzanych  
i ścieków  na  jakość W isły. 
O dprow adzen ie  w ód pod­
g rzanych  w  ilości 100 
m 3/sek . spow odu je p o d n ie­
sien ie  się te m p e ra tu ry  w 
rzece, a co za ty m  idzie 
— zm ianę cech fizycznych 
i chem icznych  w ody, co 
może doprow adzić  do 
zm iany  s to sunków  b io lo­
gicznych. Z uw ag i na  .du­
że zanieczyszczenie rzek i 
tru d n o  je s t p rzew idzieć  do­
k ład n ie  k ie ru n ek  zm ian  i 
o k reślić  czy będzie  on n e ­
ga tyw ny . Na podstaw ie  a -  
na liz  i m odelow ych b ad ań  
dokonanych  przez „E ner- 
g o p ro jek t-W arszaw a”, n a ­
leży stw ierdzić , że w  te j 
chw ili w p ływ  w ód p o d ­
g rzanych  n a  jakość  W isły 
n ie  je s t nega tyw ny .

B ezpieczeństw o u trz y ­
m an ia  odpow iedn ich  te m ­
p e ra tu r , zgodnych z poz­

w olen iam i zapew ni b u d o ­
w a ch łodn i w en ty la to ro ­
w ych, a w  p rzy p ad k ach  
k ry ty czn y ch  decyzje o z a ­
n iżan iu  mocy.

O sta teczne  określen ie  
w p ływ u  z rzu tu  w ód pod­
g rzanych  będzie  m ożna 
sprecyzow ać po p rzep ro ­
w adzen iu  b a d a ń  w  ro k  po 
osiągnięciu  p e łn e j m ocy 
E lek trow n i. P rzy  osiągn ię­
ciu  p rzez  zak ład  m ocy 1000 
MW — ja k  stw ierdzono  — 
w pływ  te n  by ł n iew ielk i i 
uw idocznił się n ieznacznie  
w  sk ładzie  chem icznym  
w ody o raz  w  zm ianach  w 
biocenozie, n ie  pow odując 
w y stąp ien ia  u jem n y ch  e- 
fek tów .

,(,na podstaw ie  o p ra ­
cow an ia  inż. Józefa  
Z ielińskiego i m gr 
M arii Szarfenberg )

Uroki
przeprow adzki

św ietlica , sza tn ie  i n a try s ­
ki, m agazynów ' i w a rsz ta ­
tów  oraz  p lacu  składow ego. 
W sp aw a ln i i m alarm i za in ­
sta low ano  u rządzen ia  k li­
m atyzacy jne , zapew nia jące  
s ta łą  w ym ianę pow ietrza. 
B ardzo este tyczn ie  p rezen- 

N a P lacu  B udow y trw a  w orzna. E kipy  „ E lek trah u - się  sto łów ka. M ożna
w i e l k a  p rzep row adzka , dow y” p ra c u ją  obecn ie  p rzy  w ę c  stw lierdzic,( ze załoga 
O sta tn io  now e zaplecze w ykonyw an iu  in s ta la c ji w  ..B iek tr obudow y m a pełne 
o trzym ała  „E lek tro b u d o - zap leczach  I I I  e tap u , k o n - P o s t a w y  do zadow olenia, 
w a”, zakończono budow ę ty n u u ją  p race  w  ZBK  i S d jb y  m e  różnego rodzaju  
zaplecza „H y d ro cen tru m ”. ZSZ, m o d ern izu ją  sieć e le - n iedo róbk i 1 'f3 ®r. .

Z ałoga „E lek tro b u d o w y ” k try czn ą  w  Spółdzieln i doczne n aw et d la  m e la -  
w  bieżącym  ro k u  niie je s t Inw alidów . Z aplecze, w y - ehow ca. w  budynku  m ag a- 
zbyt liczna. P raco w n ik ó w  budow ane  kosztem  5 m in. zynow ym  drzw i m ożna w yj 
p ro d u k cy jn y ch  je s t ok. 80. zł, p rzygo tow ano  z m yślą  m ow ać z fu try n ą , a p rześ- 
W zw iązku ze sk u rczen iem  o zw iększen iu  s ta n u  załogi w ^ y w ofcój ni ej DoŁWala ją  
się f ro n tu  robó t g ru p y  p ra -  w  ro k u  przyszłym  i n a s tęp  . . .
cofwników w  dalszym  c ią - nych. Z aplecze sk ła d a  się  na  s tw le rdzem e s ta n u  po- 
gu b ędą  w yjeżdżać do D oi- z h u d y n k u  a d m in is tra c y j-  gody bez w ychodzen ia  na 
nej O dry, G dańska  i J a -  nego, gdzie m ieści się duża zew nątrz . W św ietlicy

S za tn ia  „B e to n -S ta lu  p re z e n tu je  się  bardzo  ładn ie

Budowlany dorobek
województwa

(D okończenie zc str. I-ej)
w  la tach  1976—80 w ym agać 
będzie  u sp raw n ien ia  dzia­
łalności s łużb  in w esty cy j­
nych. K onieczne je s t sk o n ­
cen tro w an ie  sił i środków  
d la  w y k o n an ia  zadań  w 
tym  zakresie , w y n ik a ją ­
cych z Uehiwały o s ta tn ie j 
W ojew ódzkiej K onferenc ji 
P Z P R . Z ad an ia  te  — jak  
p recy zu je  U chw ała  — to 
p rzede  w szystk im :
— rea lizo w an ie  p ro g ram u  

b u d o w y  m ieszkań  w  roz 
m ia ra c h  u m o ż liw ia ją ­
cych  sk ró cen ie  o połow ę 
ok resu  w yczek iw an ia ,

— tw o rzen ie  w a ru n k ó w  do 
szy b k ie j lik w id ac ji za ­
ległości w  budow ie  obiek

tó w  hand low ych  i u s łu ­
gow ych, służby  zdrow ia, 
szk o ln ic tw a  i ośw iaty  
p r a ż  po rząd k o w an ie  
m ia s t i  'osiedli,

— k o n cen trac ja  p o tenc ja łu  
z a p ew n ia jąca  sp raw n ą  
re a liz a c ję  b u dow n ic tw a  
ob iek tów  - p rzem y sło ­
w ych,

— uzyskan ie  is to tnego  p o ­
s tę p u  w  p rocesie  u n o ­
w ocześn ien ia  ro ln ic tw a  
i  rpzw pjn  p rzem y słu  
ro lno-spożyw czego.

W  p rzedzjazdow ej dys­
k u sji n ie  pow inno  z a b ra k ­
nąć naszego g łosu  w  s p r a ­
w ie zabezpieczenia  tyoh za­
dań  w  sposób  ja k  n a jb a r ­
dziej doskonały .

(jeszcze n ic  będącej w użyt 
kow aniu) oberw any  g rze j­
n ik  n iepoch lebn ie  św iadczy 
o w ykonaw cach  z „ In s ta - 
Iiu”, podobnie ja k  przeciek i 
z nag rzew n ic  i p rześw ity  w 
spaw ach  w  bu d y n k u  w arsz  
ta tow ym . N ie s tarczy ło  też 
w ykonaw com  fa rb y  czy 
w oli aby  dom alow ać g rz e j­
n ik i, ru ry . (P rzy okazji in ­
fo rm u jem y  gdyiby „ In s ta lo - 
wd” b rak o w ało  g rze jn ika , 
że leży za budynk iem  
adm in is tracy jn y m ). Całość 
te ren u  w skazu je , że k u ltu ­
r a  m iejsca  p racy  nie dla 
w szystk ich  je s t jednakow o 
is to tn a  — w ykonaw cy  zo­
staw ili po sobie śm ietn isko. 
Może sp rz ą tn ą  je  te raz , a 
może zrob ią  to  p racow nicy 
„E lek trobudow y”, k tó rym  
ju ż  sp ieszy się do posadze­
n ia  krzew ów , aby  w  roku  
przyszłym  zagospodarow a­
ny  te re n  m ógł być dobrą 
w izy tów ką d la  zak ładu .

„Pięćsetki" wczoraj

N ad w idocznym i n a  zd jęciu  n iow ykończonym i jeszcze fu n d am en tam i s to ją  s ta low e 
k o n s tru k c je . M im o tru d n o śc i p race  p o stęp u ją  szybko.

Warszawskie budowy 
„isten-Stalu”

G enera lny  W ykonaw ca
budow y kozien ick iej e lek ­
trow n i — „B ę to n -S ta l” je s t 
p rzedsięb io rstw em  w arszaw  
skiim. P rzedsięb io rstw o  w  
przyszłym  ro k u  obchodzić 
będzie 30-lecie sw ej dzia­
łalności, k tó re j owoce w i­
doczne są  na  te ren ie  całej 
sto licy  od ob iek tów  p rz e ­
m ysłow ych  poczynając, a 
na  budow n ictw ie  m ieszka­
n iow ym  kończąc. P o nad to  
a k tu a ln ie  „B e to n -S ta l” p ro  
w adzi p race  na  te ren ie  
sześaiu w ojew ództw .

Wartość planowanych ro­
bót budow lano-m ontażo­
w ych na rok bieżący w y ­
nosi 1.500 m in, z czego 
okoio 490 m in to p rzerób  
na  budow ach  w a rszaw ­
skich .

Do n a jw ażn ie jszy ch  z a ­
dań  n a  te re n ie  sto licy  n a ­
leży rozbudow a trzech  
ciep łow ni n a  S iek ierkach , 
Ż eran iu  i  W oli. W dw u 
osta tn ich  u ru ch am ia  się  w  
bieżącym  roku  po  jednym  
kotle. N a  tym  kończą się 
m ożliw ości rozbudow y obu 
obiektów . K otły dały ciep­
ło w końcu października 
bieżącego roku, to jest na 
cztery m iesiące przed ter­
minem . J e s t to  m ożliw e 
dzięk i w spó lnem u  zobow ią­

zan iu  załóg pod ję tem u  dla 
ucaozenia V II Z jazdu  
PZ PR .

E lek trociep łow n ia  n a  S ie 
k ie rk ach  rozb u d o w y w an a  
będzie n ad a l. P o w stan ą  tu  
dw a b lok i ciepłow nicze o 
m ocy 100 M W  z k o tłam i 
420 ton  ipary n a  godzinę, 
dw a k o tły  n a  paliw o p ły n ­
ne  po 200 G cal. Zakończy 
się  też rozbudow a ko tła  
420 G cal.

W przyszłości (dla po trzeb  
now o 'P ow stających  osiedli 
m ieszkaniow ych  b ędą  b u ­
dow ane c iep łow nie K aw ę­
czyn, M ońki i P laców ka.

D rugą  co d o  w ie lkości w  
p rzedsięb io rstw ie  (po K o­
zienicach), a  na jw iększą  
in w esty c ją  w  W arszaw ie 
je s t rozbudow a FSO  na Że 
ran iu . „B e to n -S ta l” w y k o ­
n u je  tu  m iędzy  irfnymi 
jedną z najw iększych w  
Europie tłocznię blach ka- 
roseryjnych d la  p ro d u k c ji 
F ia ta  125p i jego  p rz y ro d ­
n ich  b rac i. W zm ożone te m ­
po p ra c  n a  ty m  obiekcie 
m a doprow adzić do zam k ­
n ięc ia  i  o g rzan ia  go przed  
zim ą. B ędzie to  o  ty le  
tru d n e , że  szereg  dostaw  
pochodzi z. im p o rtu , a  m a ­
te r ia ły  izo lacy jne  — z now o 
w ybudow anego  zak ładu  w

T rzem esznie. Z g ran ie  t e r ­
m in u  dostaw  d la  tego  w iel 
k iego — liczącego 4 ha  po ­
w ierzchn i i 27 m  w ysokości 
ob iek tu  n as tąp iło  dopiero  
na  p o czą tku  .w rześnia.

W końcow ej faz ie  z n a j­
d u ją  się  p ra c e  „B e to n -S ta ­
lu ” w okół D w orca C e n tra l­
nego. Załogi p rzed s ięb io r­
s tw a  w eszły  na  tę  budow ę 
w  ro k u  ub ieg łym , n a  s p e ­
c ja ln ą  p ro śb ę  w ład z  m ie j­
sk ich , bow iem  dotychczaso­
w i w ykonaw cy  n ie  by li w  
s tan ie  pokonać  tru d n o śc i 
w y n ik a jący ch  z ogrom nego 
zakresu  robó t. „B e to n -S ta l” 
o trzy m ał zadan ie  n a j t ru d ­
n ie jsze  — w ykonan ie  hali 
podziem nego p rze jśc ia  'dla 
pieszych ma sk rzyżow an iu  
A lej Jerozo lim sk ich  i C ha­
łub ińsk iego . P rze jśc ie  to  o 
pow ierzchni 3 ły s . m 2 p o ­
m ieści .ponad 100 ob iek tów  
uży tkow ych  ta k ic h  ja k : 
re s ta u ra c ja , a p tek a , k a w ia r 
n ia , k io sk i, kab in y  te le fo ­
n iczne itd .

Załoga „B eton-Stalu” ak­
tyw nie w łączyła się do rea­
lizacji zobowiązania zjaz­
dowego — oddania D w or­
ca do użytku w  znacznie 
skróconym  term inie. „B e­
to n -S ta l” je s t n a  te j budo - 
(Ciąg dalszy na str. 4-ej)
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W zakładowych osiedlach
To już odległe czasy k ie ­

dy panem  os. E nerge tyk i 
była w yłączn ie  A idm inistra 
ćja E lek trow ni. Chociaż 
obiektyw nie p rzyznać tr z e ­
ba, że i w ów czas n ie  na le ­
żało ono do n a jp ięk n ie j za ­
gospodarow anych. Szczupły 
zespół o racow ników  A dm i­
n is trac ji pod k ie ru n k iem  
dobrego o rgan iza to ra  i go­
spodarza inż. B anaszczyka 
p racow ał z zaangażow a­
niem , k tó rego  tru d n o  z 
kolei było się doczekać u 
mieszikańców.

Hydraulicy i elektrycy 
Pełnili dyżury do 22.00. 
W miarę możliwości sta­
rano się osiedle upiększyć. 
Posadzono kwiaty, wyko­
nano ogrodzenie traw ni­
ków. Istniały przesłanki, że 
Przy dobrej woli mieszkań­
ców wypięknieje nam osied 
le.

STA ŁO  SIĘ  JED N A K  
IN A C Z E J

N a m ocy — słusznej 
zresztą  — decyzji, ad m in i­
s tra to re m  _ osiedla zostało 
w yspecjalizow ane p rzed s ię ­
b io rstw o  — RPG K iM . O d­
tąd  jeszoze szczuplejszy  
zespół ad m in is tra c ji E lek ­
trow n i m ia ł się zajm ow ać 
w yłączn ie  gospodarką  ho ­
telow ą.

S tw ierdzić  w ypada, że 
słow o „spec ja lizac ja” n ie  
zaw sze je s t synon im em  dob 
rej roh ty . R PG K iM  n ie 
czuje się  gospodarzem  osie­
dla. T ak  p rzy n a jm n ie j w y­
n ika  z licznych  p rz y k ła ­

dów. M iesiąc w zyw ano 
P rzedsięb io rstw o  do o b sa ­
dzen ia  m eta low ych  drzw i 
w ejściow ych  w  blioku n r  5, 
k tó re  w  k ażd e j chw ili m og 
!y się całkow icie  u rw ać  i 
spow odow ać w ypadek . Po 
m iesiącu  zostały  n ap raw io ­
ne przez... A d m in istrac ję  
E lek trow n i. R ów nież w  wie 
lu  przypaidkach a w a rii  w  
m ieszkan iach  w yręcza ona 
R PG K iM .

O sied le  je s t b ru d n e , po 
d ru tach  oka la jących  /traw ­
n ik i pozostało  w sp o m n ie ­
nie, a tra w n ik i upod o b n i­
ły się  do pastw iska .

'Cały perso ne l um ysłow y 
a d m in is tra c ji to dw.ie oso­
by, do k tó ry ch  należy: 
zasied lan ie , za ła tw ian ie  for 
m alności zw iązanych  z p rzy  
działem  m ieszkań , w y licza­
nie kaucji, gospodarka  h o ­
telow a i za ła tw ian ie  in te r ­
w encji. T rudno  w ięc w y ­
gospodarow ać czas n a  sy ­
stem aty czn ą  kon tro lę .

P raw d z iw y m  u tra p ie n ie m  
są  ciągłe aw arie  in s ta lac ji 
e lek try czn e j w  ho te lu  „Sa- 
m o tn iak ”. O ddzielny  p ro b ­
lem  to zaroba,ożyw ienie 
tego budynku . P rzep ro w a­
dzane dezynfekcje  nie 
przynoszą g en e ra ln e j po ­
p raw y  — p rob lem  p rzy ­
puszczaln ie  będzie is tn ia ł 
ta k  długo ja k  długo będzie 
się m ieścił sk lep  spożyw czy.
M OŻNA W IELE ZROBIĆ

P o trzeb n a  je s t inw encja , 
zm ysł o rgan izacy jny  i za­
angażow anie. K ierow nik

B anaszczyk cechy te  p o ­
siada  -i sw oim  p rzyk ładem  
pociąga innych . Po usilnych  
s ta ran ia ch  p row adzone są 
w reszcie p race  przy  u rz ą ­
dzaniu  ogródka jo rd an o w ­
skiego. Może już w  n ie d łu ­
gim  czasie  doczekam y się 
rea lizac ji p ro jek tu  w łącze­
n ia  h a rce rzy  do p ilnow an ia  
po rządku  w  osiedlu i p e ł­
n ien ia  dyżurów . B yłoby to 
dz ia łan ie  w ychow aw cze, a 
tak ie  m usi dobry  gospo­
darz rozw ijać. O dw ołajm y 
się znow u do  p rzyk ładu . 
P rzez  d ług i czas „n iew i­
d z ia ln a  rę k a ” w ysypyw ała  
śraieei tu ż  p rzed  b lokiem  
n r  6. T rzeba  było u ru ch o ­
mić zdo lności dedek tyw icz- 
ne. S p raw cę udało  się u sta  
lić. O kaza ł się n im  13-letni 
chłopiec. „M ęska” rozm o­
w a z K ierow n ik iem  p rzy ­
n iosła  pożądane  rezu lta ty . 
Smieści zn iknęły , a ch łopak  
p iln u je  by inne  dzieci n ie  
zanieczyszczały te re n u  — w  
obaw ie że w ina  spadn ie  na  
niego.

K ŁO PO TY  ZE „SK A R PĄ ”
O tym , że os. N a S karp ie  

je s t zan iedbane  n ie  trzeba  
nikogo p rzekonyw ać. O s ta t­
nio no jaw ił s ię  tu  jed n ak  
tr a k to r  sp ręży n u jący  zie­
m ię i m łodzież sadząca  
krzew y.

B lok  n r  8 — m im o, że 
zasied lany  — n ie  został jesz 
cze odeb rany , do usun ięc ia  
pozostały  u s te rk i. W pozo­
sta łych  z n ieusta lonych  
przyczyn (p raw dopodobnie  
w ad liw ie  w y k o n an a  in s ta ­
la c ja  kan a lizacy jn a) do 
p iw nic le ją  się  ścieki.

C elem  ostatecznego  u s ta ­
len ia  przyczyn  tego s ta n u  
12-go bm . m iała  zeb rać  się 
kom isja  w  sk ładz ie : p rzed ­
staw icie le  G enera lnego  Wy 
konaw stw a, podw ykonaw ­
cy (LPIP), in sp ek to r n a d ­
zoru  W ydziału  In w esty c ji 
N ieprzem ysłow ych  i k ie ­
row n ic tw a  — R PG K iM  
oraiz A d m in is trac ji E lek ­
trow ni.

C zekaliśm y c ierp liw ie  z 
inż. B anaszezykiem  do go­
dziny 12-itej. N ik t się nie 
zgłosił, n aw e t telefonicznie. 
W ydaje  się, że sp raw a  je s t 
zby t is to tn a  dla m ieszk ań ­
ców, aby o n ie j zapom inać
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M ó w i ą

W ŁADYSŁAW
K A SJA NIU K

W  o sta tn im  okresie  — 
dzięki pod jęc iu  p rzed się ­
w zięć o rgan izacy jnych  i 
w ychow aw czych — n a s tą ­
piło znaczne um ocnienie 
szeregów  p a rty jn y c h  — 
w zrosia ak tyw ność  poszczę 
gólnyoh PO P , k tó rych  dz ia ­
łalność k o o rd y n u je  K om i­
te t Z akładow y. R eprezenfu  
ję  P O P  W ydziału  N aw ęg- 
lan ia  w  E lek trow n i, do k tó  
re j należą w  92% ro b o tn i­
cy. W ysoki je s t w skaźn ik  
u p a rty jn ie n ia  załogi W y­
działu, k tó ry  w ynosi 20%, 
wobec śred n ie j zak ładu  
15%. O jakości p racy  o rga­
n izacji, św iadczy to  że je j 
członkow ie d a ją  dobry  
p rzyk ład  kolegom . Ż aden 
z członków  P a r t i i  n ie  otnzy 
m ał k a ry  regu lam inow ej. 
P rzedstaw ic ie le  P O P  uaze- 
stn iczą w  podejm ow aniu  de 
cyzji kad row ych , p rzy zn a­
niu  nagród  i aw ansów .

W  ro k u  ub ieg łym  u tw o ­
rzy liśm y  12-osobiwą g rupę 
ak tyw u  bezparty jnego , u -  
Łnzymując z je j członkam i 
s ta ły  k o n ta k t poprzez za­
p raszan ia  na  zeb ran ia  i 
rozm ow y indyw idualne . Z 
te j g ru p y  ju ż  U  to w arzy ­
szy w stąp iło  do p a rtii . 
Obecni© pow ołu jem y n a ­
stęp n ą  ta k ą  grupę.

Organizacja partyjna jest 
organizatorem czynów spo­
łecznych — w ciągu o s ta t­
nich dwu lat pracownicy 
Wydziału Nąwęglania prze­
pracowali w czynie spo­
łecznym 17 000 roboczogo- 
dzin. Oznacza to, że każdy 
z pracowników W ydziału 
przepracował w tym okre­
sie średnio 70 godzin.

O dnosim y tak że  sukcesy  
w  sk racan iu  czasu nozła- 
dunfcu w agonów , n iem al 
zupełn ie  e lim in u jąc  ich 
p rzesto je , pom im o sitale 
rosnących  zadań  (w  1974 r. 
— 61 tys. w agonów , w  c ią­
gu 9 m iesięcy br. 71 tys. 
wagonów ).

U czynim y w szystko, aby 
jak  n a jlep ie j p racow ać rea 
lizu jąc  U chw ałę W ojew ódz 
k lej K on fe ren c ji i VII Zjaz 
du P a rtii.

ZDZISŁA NOWOTARSKI

B udow a E lek tro w n i K o­
zienice w kracza  w  trzeci 
e tap , k tó ry  ch a rak te ry zu je  
się dużym  stopn iem  tru d ­
ności rea lizacy jnych . W o­
bec konieczności p o d w aja ­
n ia  co 10 la t ilości p ro d u ­
kow anej energ ii e lek try cz ­
nej — co je s t w arunk iem  
praw id łow ego  rozw oju  k r a ­
ju  — konieczna s ta ła  się 
budow a b loków  o dużej 
m acy. K ozienickiej załodze, 
k tó ra  zdołała w ypracow ać 
sob ie  św ie tną  opin ię, po ­
w ierzono zadan ie  zm onto ­
w an ia  p ro to ty p o w y ch . b lo­
ków  o m ocy 500 MW. Nie 
posiadam y jeszcze w  tym  
zak res ie  dośw iadczenia, po­
m im o to chcem y skrócić 
cykl oddan ia  I blioku o 19, 
a d rugiego o 17 m iesięcy 
w  s to su n k u  do cyklu  w zo r­
cowego. W ym agać to  będzie 
szybkiego rozw iązan ia  p ro ­
b lem ów  zw iązanych  z o trzy ­
m an iem  dokum entacji, 
sp rzę tu  i środków  t r a n ­
spo rtu .

W  szelżycie na budow ie 
pracow ać będzie około 
3.700 osób, pow iększy  się 
też stan  załogi ek sp lo a ta ­
cji. Ł ącznie  za tru d n ien ie  
sięgać będzie  6.000 osób. 
Stiwarza to szereg  p ro b le ­
m ów  zw iązanych  z rozw o­
jem  zaplecza socjalnego. 
W toku  w ykonyw an ia  
tru d n y ch  o p erac ji bu d o w la ­
nych  m usim y w ykazać 
szczególną tro sk ę  o sp raw y  
bhp.

W raz ze w zrostem  o rg a ­
n izac ji p a r ty jn e j p o d ję ­
liśm y dzia łan ie  n a  rzecz 
podn ies ien ia  ran g i p racy  
p a rty jn e j n a  budow ie, po­
w ołu jąc  zespół p a rły jn o -  
teebniozny dla rozw iązyw a­
nia w szystk ich  problem ów  
zw iązanych  z procesem  in ­
w estycy jnym .

Mobilizacja
T erm in y  i zb liżająca się 

zim a nag lą  — to też n a  e ta ­
pie 2 X 50,0 prow adzone są 
in tensyw ne  p race. S k o n ­
cen trow ano  roho ty  przy  
fu n d am en tach  pod e le k tro ­
f i ltry  i w en ty la to ry . P race  
te  są  bardzo  w ażne, lim i­
tu ją  bow iem  w ykonan ie  to ­
ru  i d rog i do jazdow ej dla 
tra n sp o rtu  e lem en tów  k o n ­
s tru k c ji s ta low ych  na  blok 
IX .

'R ów nocześnie p rzed łużo ­
ne  je s t to ro w isk o  dźw igu 
BK-ilOOO. P rzy  w y k o n y w a­
n iu  fu n d am en tó w  pod elek 
tro f il try  zastosow ano s ty ­
p izow ane sza lunk i m e ta lo ­
we, pozw ala jące  na  p ro w a­
dzen ie  dw udniow ego je d ­
noczesnego cyklu  w y k o n y ­
w an ia  fu n d am en tó w  trzech  
stóp. D aje  to też pow ażne 
oszczędności deficytow ego 
drew na.

B ardzo w ażne p race  — 
to w ykonan ie  fundam en tów  
pod kocioł b loku  X . G dy­
by n ie  w ystęp u jące  b rak i 
m ate ria ło w e  — szczególnie 
żw iru  i cem en tu  — prace  
te by łyby  zakończone znacz 
nie W cześniej. Zakończenie 
betoinwaińia fundam en tów  
ko tła  X, pozw oliło na  otw o 
rżen ie  zim owego fron tu  
robó t d la  zb ro ja rzy  i oieśli.

Z n a jd ą  oni dw um iesięczne 
za tru d n ien ie  p rzy  budow ie 
p rzed łużane j n a  b lok  X 
estakady .

W  dalszym  ciągu p ro b le ­
m em  n u m e r  jed en  jest 
b ra k  dokum en tac ji. O prócz 
fu n d am en to w ej pod kotły, 
m łyny  i częściowo ściany 
o p o ro w e—: in n e j b rak . Tym  
czasem  p raca  na  ty ch  o d ­
c inkach  dobiega końca. 
T rzeba m yśleć o zabezp ie­
czeniu m a te ria łó w  na  k o ­
le jn e  rob/ty. B ra k  kon iecz­
nego rozeznan ia  w yklucza 
w cześn iejsze p rzygotow anie 
p lanów  pracy.

Szczególnie dokuczliw e są 
b rak i m ateria łow e. B rak  
je s t k ru szy w a  i cem en tu  
o raz  70 to n  sta li 0  28, 
34GS, na  fu n d am en ty . P o - 
wtininia na  budow ie znaleźć 
się p rzed  zim ą.

M am y jed n ak  nadzie ję  
że w łaśc iw a  o rg an izac ja  
p racy  — czego k ie ro w n i­
ctw o n ie jed n o k ro tn ie  d a ­
w ało  św iadectw o — pełna 
m obilizac ja  i zaangażow a­
n ie  załogi, rz e te ln a  robota , 
w  k tó re j p rzo d u ją  brygady  
S y lw estra  .U m iastow sk iego  
i K azim ierza G rabow sk ie­
go, p rzyn iosą  e fek ty  i poz­
w olą n ad rob ić  w yn ik łe  
opóźnienia.

Montażyści z  Kozienic
na Siekierkach

E lek troc iep łow n ia  „S ie­
k ie rk i”, choć ztaUdowana 
p rzed  k ilk u n astu  la ty , z ro ­
s ła  slię ju ż  na  dobre  z 
W arszaw ą i ta k  ja k  ona 
podlega ciągłej rozbudow ie. 
D otychczasow a m oc e lek ro - 
ćieptownii 6 X 3 OM W  +  50 
MW  i 3 ko tłów  W P 120 
zw iększy się o dalsze m e­
gaw aty  i g igakalarie . T rw a 
rozbudow a, k tó ra  p rzeb ie ­
gać będzie w  dw óch e ta ­
pach. P o w stan ą  tu  dw a 
k o tły  o lejow e i 2 b lok i c ie­
płow nicze, na  k tó re  złożą 
się 2 ko tły  O P  430 i 2 tu r ­
b iny  13 P  110. W  w ielk im  
w ykopie w y k o n u je  się fu n ­
d am en ty  dla p rzysz łe j k o t­
łow ni i m aszynow ni. P race  
te p row adzi „B e to n -S ta l” a 
„E nergom ontaż-P ó łnoc” k tó  
ry  w zniesie k o n s tru k c ję  sta 
Iow ą kończy m on taż  dźw i­
gu „ży rafy” p rzew idzianego  
do p ra c  p rzy  k o n stru k c ji 
ko tłow ni. F u n d am en t pod 
dw ie tu rb in y , k tó re  s tan ą  
w  p rzyszłej m aszynow ni 
je s t p re fab ry k o w an y , T aki 
fu n d am en t zastosow ano do­
tąd  w  Polsce ty lko  w  J a ­
w orzn ie , u n ik a  się w tedy

s tra t  deficytow ego d rew na, 
lecz ten  rodzaj fu n d am en tu  
m ożliw y je s t ty lko  p rzy  tu r  
b in ach  o stosunkow o n ie ­
w ie lk ie j mcy.

N a S iek ie rkach  p racu je  
obecnie dźw ig ty p u  D em ag 
1200 p ro d u k c ji R FN . Je s t 
to na jw iększy  w  Polsce 
dźw ig sam ojezdny , k tó ry  
po demlonitiażu s ta ry c h  ko ­
m inów  sta low ych  d la  k o t­
łów  PTW M  100 będzie p ra  
oował p rzy  m ontażu  ko n ­
s tru k c ji s ta low ej ctzopucha 
kom ina III. K om in ten  o b ­
służy  k o tły  PTW M  100, 
i zn a jd u jące  się obecnie w  
budow ie  PT W  180.

Z a w ykopem  m aszynow ni 
i k o tłow n i leżą w ysadzone 
w  pow ie trze  s ta re  zb io rn i­
k i re ten cy jn e . M usiały  ulec 
zniszczeniu, poniew aż z n a j­
dow ały  się w  m iejscu  p rzy ­
szłych e lek tro filtró w . W iele 
p racy  w ym agać będzie usu 
n ięcie  ich pozostałości z 
p lacu  budow y. N ow e zbiof* 
n ik i m o n tu ją  obecniie na 
S iek ie rk ach  b rygady  z k o ­
z ien ick iej G rupy  Budów  
„E nergom ontażu”.

B. Bosowska

Andrzej W erblan — se ­
k re ta rz  KC P,ZPR 

B ogusław  Stachura —
z-ca członka K C  PZ PR , 
w icem in is te r spraW  w ew ­
n ę trznych  

Marian Adam czyk ■— 
og rodn ik  z R adostow a 

Jan Bogatek — robo tn ik  
FiWN „G erlach ” w  D rze­
w icy

Adela Broda — m o n te r 
R adom sk iej W ytw órn i T e­
lefonów  

Eugeniusz B ogum ił — 
ro ln ik  w  S trzy ży n ie  

Tadeusz Furga — I s e ­
k re ta rz  K Z P Z P R  ZTS 
„P ran i-t-E rg” P io n k i 

Edward G łów ka — ro ­
bo tn ik  z O dlew ni R adom ­
sk ich

C zesław G łogow ski —
I s e k re ta rz  K M  P Z P R  
w  R adom iu 

Ryszard Gorycki — in ­
żyn ie r ro ln ik  z P,OM 
w  K ozietu lach  

M aria Kam ińska — z b ro ­
ja rz  K o m bina tu  B udow ­
n ic tw a  M iejskiego w  R a ­
dom iu

Edward Kram arski —
ro b o tn ik  z W ierzbicy

Stanisław  K opystyński —
d y rek to r Z jed . P rzem y słu  
Wyr/obów O dlew niczych  w 
R adom iu  

Zdzisław K w ieciński — 
se k re ta rz  K W  P Z P R  w  R a­
dom iu

Ryszard Legucki — ro l­
n ik  z K G  B łędów  

Andrzej N iebrzydow ski — 
n acze ln ik  gm in y  S ienno, 

Zdzisław  Nowotarski — 
z -ca dyr. G enera lnego  W y­
konaw stw a B udow y E lek ­
tro w n i „K ozien ice”

Janusz Prokopiak — I s e ­
k re ta rz  K W  P Z P R  w  R a­
dom iu

Maria Pikuła — ro ln ik  
z K G  G ow arczów  

Zofia Staniek — p rz e ­
w odnicząca R ady  W oje­
w ódzkiej FS  ZM P w  R ado­
m iu

Stefan Szajner — sta rszy  
m istrz  F a b ry k i O b rab ia rek  
P recy zy jn y ch  w  W arce 

Elżbieta Tuzim ek — n a ­
uczycie lka  V I L iceum
O góln. w  R adom iu  

Adam W ójcik — re n ­
cista , członek  KM  P Z P R  
w  G rójcu .

Szlaban
iPrak w ia d u k tu  n a  szosie 

w arszaw sk ie j koło E lek tro w  
ni, po w o d u je  tw o rzen ie  się  
„korków ”. K ierow cy  z ło­
rzeczą, p o sto je  s ą  n ie raz  
bardzo  d ług ie , opóźn ia ją  się 
au to b u sy  p asażersk ie . Z 
chw ilą  u ru ch o m ien ia  „p ięć­
se tek ” ru ch  n a  to ra c h  k o ­
le jow ych  bard zo  's ię  nasili, 
pow odując zak łócen ia  w  
kom u n ik ac ji i  tran sp o rc ie  
sam ochodow ym .

W ojew ódzki Z arząd  D róg 
—in w e s to r  zastępczy  bu d o ­
w y w ią d u k tu , k tó rem u

Elektrownia powierzyła re­
prezentowanie swoich (i 
nie 'tylko) interesantów *— 
nie może porozumieć się w 
tej sprawie z przedsiębior­
stwem budowy mostów. 
Prawdopodobnie przyczyną 
jest fakt, że obie szacowne 
instytucje mieszczą się w 
tym samym budynku i ce­
lem 'przeprowadzenia nego­
cjacji nie muszą przejeż­
dżać przez żadne tory. A 
może 'dzieli je stałe zamk­
nięty szlaban?

Brygadzista-
-  ekonomistą budowy

Zagadnieniiio.m zw iększe­
n ia  w y d ajn o śc i p racy  i p o ­
p raw y  dyscyp liny  pośw ię­
cona b y ła  n a ra d a  b ry g a ­
dzistów , m istrzów  i k ie ró w  
n ików  „B e to n -S ta lu ” z u -  
działem  d y r. naczelnego 
W PB EiP „B e to n -S ta l” — 
Jerzego  N ow akow skiego i 
d y re k to ra  G enera lnego  Wy 
k onaw stw a  — Józefa  Z ie­
lińskiego.

D yr. N ow akow ski n a ­
św ietlił sy tu ac ję  p ro d u k - 
cyjnio-iekonomiczną P rz e d ­
sięb io rs tw a , po d k reś la jąc  
znaczny u d z ia ł budow y w 
K ozien icach  w  p ro d u k c ji 
podstaw ow ej. W ynosi on 
b lisko  40%. Nic też  d z iw ­
nego, że w y k o n an ie  p lanów  
i u sta lonych  w skaźn ików  
przez' n asz  R ejon  B udów  
w  decydu jący  sposób rz u ­
tu je  n a  ca łoksz ta łt dz ia ła l­
ności p rzedsięb io rstw a .

J e s t  p raw d a , że w  roku  
1974 p racow aliśm y  dobrze, 
ro k  b ieżący — po u su n ię ­
ciu u s te re k  i n iedociągnięć 
— też zakończy się  pom yśl 
nie, a le w  ro k u  n a s tęp n y m  
to ju ż  n ie w ysta rczy . S zyb ­
ki postęp  w  każdej dzie­
dzinie w y m ag a  doskona le ­
n ia  m etod  p racy , w zrostu  
w ydajności, w iększego zdys 
cyplim ow ania i  zaangażo­
w ania.

Z asadniczym  prob lem em  
est u trzy m an ie  re la c ji m ię 

dzy w zro stem  w ydajności, 
a ś red n ią  p łacą . P rz e d s ię ­
b io rstw a  n ie  będzie  stać  n a  
u trzy m y w an ie  źle p ra c u ją ­
cych.

W zak res ie  po p raw y  w y ­
dajności i dyscypliny  p r a ­

cy og ro m n ą  ro lę  do sp e ł­
n ie n ia  m a ją  b rygadziści. 
M ów ił o ty m  dyr. J. Z ie­
lińsk i. H asło  „Brygad,zista 
— eko no m istą  budow y”, 
k tó re  po  e tap ie  8 X 200 
s trac iło  ma popu larności, 
musli obecniie n ab rać  n o ­
w ych  treści.

W łaściw a o rg an izac ja  p ra  
cy to p ierw szop lanow e z a ­
dan ie  brygadzistów . Nie 
m ożna sobie pozw olić na 
to, żeby p rzes to je  spow o­
dow ane chw ilow ym  b ra ­
kiem  m a te ria łó w  czy aw a­
rią  by ły  p re te k s te m  do 
bezctzyn/nośei. M ożna w 
tym  ozasie w ykonać pracę  
zastępczą. G łów nie chodzi
0 w y k o rzy stan ie  'Wolnych 
chw il na  p race  p o rząd k o ­
we. P o rząd ek  n a  s tan o w i­
sku  robczym  to n ie ty lko  
św iadectw o  k u ltu ry  pracow  
n ika , a le  i g w a ran c ja  bez­
p ieczeństw a. P row adzen ie  
ak c ji po rządkow ych  na 
w ie lką  sk a lę  je s t bardzo  
kosztow ne — jed en  dzień 
p racy  budow y to przecież 
p rze ró b  w arto śc i ponad
1 mfltti złotych.

N a n a rad z ie  dużo uw ag i 
pośw ięcono zagadn ien iom  
bezpieczeństw a i h ig ieny  
p racy , w a ru n k ó w  so c ja l­
nych, zao pa trzen iu , ab sen ­
cji chorobow ej, w y k o rzy ­
s ta n iu  sp rzę tu  itp .

W  su m ie  — n a ra d ę  m oż­
n a  zaliczyć do spo tkań  
bardzo  pożytecznych  — z 
pew nością  zgłoszone w  cza 
sie d y sk u sji w n iosk i p rzy ­
czynią  się  do po lepszen ia  
cfak tyw ności na  w szystk ich  
s tan o w isk ach  p racy .



4 tiudujetntf Glehtrownię*

Po za k u p u  na leży  chodzić  
z s ia tką , p ien iędzm i, a 
w  K ozienicach rów n ież  
z siekierą . P rzekona ła  nas 
o ty m  ek sp ed ien tka  sk lep u  
garm ażeryjnego  przy  ul. 
P oko ju , tłum acząc  sw ą n ie ­
chęć do porcjow ania  drobiu  
ty m , że  „nie m a  czym  
udziabać”. E lim inacja  ta sa ­
kó w  ze  sk le p u  m ięsnego  
pozw oliłaby  n a m  na n a b y ­
cie w o łu  w  całości, w y ra ź ­
nie u ła tw ia ją c  pracę e k s ­
p ed ien tko m .

— 0O0—

W  dw a  k ie r u n k i w iodą  
s łu żbow e śc ie żk i sp r ze d a w ­
czyń  w  k io ska ch  „R uchu”

O kru ch y  
i d y g r e s j e

—  do biura i „na ch w ilę”. 
W  dn iu  4 bm . (a w ięc po- 
św ią tec zn ym  k ie d y  a p e ty t  
na prasę by ł w ie lk i). „Ruch  
nas za sko czy ł n o w y m  n a ­
p isem  „ w yszłam  na n a ­
ra d ę”.

P ełn i o p ty m izm u  p r z y ­
p u szcza m y, że  te m a te m  n a ­
ra d y  była  dyscyp lin a  u tr z y ­
m yw a n ia  godzin  handlu .

Krzyżówka PZU
9 40 44 42 43 44

Poziomo

A - l  jedno  z p rzedsięb io rstw  
naszej budow y 
A-10 P aavo  — sły n n y  
d ługodystansow iec  fiń sk i 
C - l dochodow ość 
C-112 ...B aba
E - l  im ię k ró lów  no rw esk ich  
E-9 np. w spó lno ta  p ie r ­
w o tna
F -4  gaz tru ją c y  
G-10 czw om ożny  u p a rc iu ch  
H -.l ta  co lu b i się  znęcać 
1-6 cechy ch a ra k te ry z u ją c e  
w łasności, lo tn e  s ta tk ó w  
p ow ie trznych  (np. p u łap , 
p rędkość, zasięg)
K -4 a rty s ty cz n y  gobelin  
K -12 bucha z p ieca 
L - l  zdobycz w o jenna  
L-9 k arze łek , pokraczny  
duszek  podziem ny 
M -6 np . 200 MW 
N - l  w  p iosence rosła  
z liściem  szerok im  
N -a i posążek  bóstw a
0 -7  jeszcze n ie  k w ia t
P - l  rę k a  w  R ękę ze zło­
dziejem
R-5 postać z „C haty  za 
w sią"
R-9 ang ie lska  W isła

Pionowo

1-A tu rb in a  +  g en era to r 
1-N s tro p n ic a  lub  p rzy ­
k ry c ie  na łóżko

a BUDUJEMY m

4-A m etoda p rzeciw staw na 
d ia lek tyce
5-K  egipski bóg słońca
5-N „krzyżów kow y” d ra ­
m at Ib sena
6-A  ich m ie jsce  w  kuźni 
6-H  p ie rw ia s te k  chem iczny, 
fa rw a te r  lub... ko lejow y
6-M w  księgow ości a n to ­
nim  s tro n y  „w in ien”
7-F  Pola
8-A  ...de Jan e iro
8-H  o pół tonu w yżej niż 
dźw ięk „a"
8-M m oże być liczbow y lub  
kom inow y
9-C w  nab o ju  na  drobnego
zw ierza
10-A p ie tru szk a  nad  ziem ią
10-G sły n n e  są  o liw skie  
11 -D  s te r ta  lub  a tcm ow y
11-P jed n o s tk a  oporu  e lek ­
trycznego
12-K k ra j nad  dolnyni
N iem nem  i W indaw ą
14-A ozdobna p ierw sza
lite ra  te k s tu
14-1 m oże być liczbow a lub 
św ietlicow a
14-N sym hol najlżejszego  
ciała  stałego.

P o  ro zw iązan iu  k rz y ­
żów ki * należy  odczytać
szyfr:

W ydaw ca: P lac B udow y
E lek tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R ED A G U JE KOLEGIUM  
te ł. red . 51 w . 2291 

re d a k to rz y :
L id ia  C zajkow ska 

B a rb a ra  B osow ska 
R yszard  G lapa 

red . tech n .
R yszard  C hojnack i 

D ru k : R adom skie Z ak łady  
G raficzne , Ż erom skiego  19. 

N akład  4.000 35 cgz.
Z am ów ienie  2760 W -6

(F-5, A -5, E-ilO, 
(D -d l, C-6, A-2, 
(H-3, G -4, A -14, 
A-6, A -11), (F - l 
C-2, C-6, N-5, 
G-4), (R-6, N-2, 
P-4, K-14, L-5, 
M-8) (L-2, D-,1, 
P d ,  0 -3 , G d ,  
P-4, A-10, A-14, 
R-3, L d l ,  0 -7 , 
H dO , R -6, A-2, 
L-14) (H-3, R-13, 
M -8, R-12).

C-12, 1-10) 
A d 3 , B -l)  
B-4, M-8, 
D-4, 1-1, 

0 -3 , 1-7, 
C-6, G-12, 
E-14, 0 -8 , 
F -6 , R-13, 
M -8, F - l ,  
C-2) (G-4, 
R-7, H-6, 
N-5, N-8, 
N - l l ,  P -4 ,

R ozw iązanie sarniego 
szy fru  należy nad sły lać  na 
ad res  R edakc ji do dn ia  
10.XII.1975 r.

M ię d z y . C zyteln ików , 
k tó rzy  n ad eślą  p raw id łow e 
rozw iązan ie  rozlosow ane 
zostaą' bony książkow e 
w artośc i 50 zł.

— oOo—

B ardzo  nas 
szczególnie w

baw i  —  

chw ilach

nagłych  zachorow ań  —  to  
co m ożna  w yczy ta ć  w w i­
tryn a ch  a p tek . Np.: „ zam ­
kn ię te  z  pow odu choroby  
p ersone lu” to  napis, k tó ry  
pozw ala  n iedoszłem u  k lie n ­
to w i odejść z  le k k im  ser­
cem  w  p rzekonan iu , że  n a ­
w e t n a jszerszy  dostęp  do 
lekó w  n ikogo  przed  cho­
robą n ie  uchronił. Chociaż 
po in fo rm a c ji ja ką  zn a le ź ­
liśm y  w  okresie  le tn im  
w  aptece os. P oko ju  —  

„ najbliższe a p te k i w  G ar- 
batce, P ionkach  i Z w o le ­
n iu ” m ało  có nas szo ku je . 
W y k o rzy s tu ją c  ko n iu n k u trę  
redakcja  r u b r y k i o tw iera  
uspo łeczn iony  p u n k t od ­
czyn ian ia  u ro kó w . S zc ze ­
gó ły  w kró tce .

Warszawskie budowy 
„ B e t o n - S t a l u

(Dokończenie ze str. 2-ej)
w ie 'drugim  co do w ie lk o ­
ści w ykonaw cą. W artość 
w ykonyw anych tu robót 
w ynosi 100 min złotych.

W profilu  działalności 
p ro d u k cy jn e j „B e to n -S ta - 
lu ” zn a jd u je  się  rów nież  
budow nictw o  m ieszkan io ­
we — k iedyś w  znacznie 
szerszym  zakresie , dziś n a  
jednostkow ych  budow ach, 
W ram ach  p rac  ponad  p la ­
nowych.. S tw arza  t;o m ożli­
w ości u zy sk an ia  d o d a tk o ­
w ych m ieszkań  d la  załogi.

P rzed sięb io rstw o  p ro w a­
dzi rów nież  szereg  drobn ie j 
szych, choć ró w n ie  w aż­
nych budów  na  te re n ie  
W arszaw y, np. zap lecza d la  
„M ostosta lu”, In s ty tu t E n er 
ge tyczny  w  M orach, Z ąkla­
dy D ośw iadczalne w  Swacr 
ku  (po o d d an iu  w  ub. r. 
reak to ra ) O środek  C yfrow y 
d la  ZUS, a z c iekaw szych  
ob iek tów  p ierw szy  ,w P o l­
sce sztuczny to r ja z d y  szyb 
k ie j ma lodzie n a  te re n ie  
O sied la  S tegny .

Załogi p racu jąca  n a  w a r ­
szaw skich budow ach  m ają  
do .dyspozycji dw a ho te le  — 
jed en  typow y  i d rug i o 
ch a rak te rze  „m ieszkan io ­
w ym ” — n a  660 m iejsc. 
W p lan ie  budow a trzeciego  
ho te lu  n a  600 m iejsc . M a 
być to  ob iek t typow o h o ­
telow y, n a  dw a pbkoj e 
p rzypadać  będzie je d n a  ła ­
zienka. N a p a rte rz e  zn a jd ą

się  odpow iedn ie  działy 
ad m in is trac ji m ie jsk ie j, re  
stauiracja, b a r  szybkiej o b ­
sług i, p ra ln ia  i  in n e  zakła 
dy usługow e z k tó ry ch  ko­
rzy s tać  b ęd ą  m ieszkańcy  
hotelu . O ddanie  tego obiek 
tu  zaspokoi całkow icie z a ­
po trzebow an ie  zam iejsco ­
w ych p raco w n ik ó w  „B eton- 
-S ta lu ”.

Dobre w arunki socjalne 
stara się przedsiębiorstwo  
stworzyć załodze na każ 
dej budowie. Jeś li n ie  opla 
ci s ię  budow ać s ta ły ch  za ­
piecz, ja k  to  m a  m iejsce 
w p rzy p ad k u  budów  długo 
trw a jący ch , s taw ia  się prze 
nośne ^kon tenerow e” za­
plecza, k tó ry ch  p ro d u k c ja  
s ta le  się rozw ija . Szatn ie  
i b iu ra  sk ład a jące  się z 
p rzenośnych  elem entów  
m ożna u s taw iać  p iętrow o, 
tw,onząc w ygodne i e s te ­
tyczne  idla oka b iu row ce.

W arszaw skie Przedsię 
hiorstwo B udow y Elektrow  
ni i Przem ysłu „Beton- 
-S ta l” wykonało zadania 
planu 5-letn iego w  maju  
bieżącego roku. W artość 
dodatkowej produkcji do 
końca 1975 r. w yniesie  
około 600 min zł, co ozna 
cza, że każdy z 5 tysięcy  
zatrudnionych w ypracuje  
dodatkowo 120 tys. zło 
tych. Jest się czym poch­
walić.

B. B.

R adom sk ie  P rzed s ięb io r­
stw o B udow lane in ten sy w ­
nie  p row adzi p race  w y k o ń ­
czeniow e w  b u d o w an e j w  
os. E n erg e ty k i re jonow ej 
p rzychodni zdrow ia.

T a w spó lna  inw estyc ja  
E lek tro w n i i  U rzędu  M ie j­
skiego m iała  być oddana 
do u ż y tk u  z końcom  g ru d ­

nia. J e s t jed n ak  re a ln a  
m ożliw ość sk rócen ia  tego 
te rm in u  i p rzek azan ia  
p rzychodni w  połow ic g rud  
ni a.

W tru d n e j syiuacj-i lo k a ­
low ej s łużby  zdrow ia, k aż ­
dy dzień  sk ró cen ia  budow y 
je s t w ażny.

O j! piszą o nas piszą
Red. E. W aszczuk w  „Ż y­

ciu W arszaw y” (z 28.X. 
br.), zachw yca się, że na 
te ren ie  E lek tro w n i przy
budow ie „p ięćse tek” — 
„ trw a ją  w stęp n e  p race
ziem ne”. A rty k u ł nosi ty tu ł 
„Nowe przysp ieszen ie  K o­
zienic”. P rzysp ieszen ie  je s t 
is to tn ie  szokująco  now e
jeśli się  je  zestaw i z fa k ­
tyczna  faizą budow y. Nowe 
i śm iałe  jak  w niosek  w y- 
osiągn ię ty  pod  piodtytułem  
„K olejny  k ro k ” : „Znow u bę 
dzi,e się m.ożna w  K ozien i­
cach w iele  nauczyć 
(w  zw iązku z budow ą 
500-tek — pr-zyp. red.).
Może w iedza ta p rzyda się 
w  K ozienicach, m oże w  In­
n y ch  e lek tro w n iach  po l­
sk ich”...

O strożność sfo rm u ło w a­
n ia  i tró jk ro p e k  sk ła n ia ją  
do re flek s ji. W ypada po­

staw ić d ram atyczne : „A co 
będziie jaik się n ie  p rzy d a? ’

O późnienie  w ykonane 
prze-z „Życie W arszaw y” na 
n astęp n y  dzień  odrob ił
„S z tandar M łodych”. Z d ję ­
cie zb io rn ika  Wodoru 
opatrzone podpisem , iż jes t 
to jed en  z w ie lk ich  bloków  
c n erg  et y ;c zn yc h , prz ekon a ł.o 
pew nie  czyteln ików , że 
p ięćse tk i już m am y.

W obec tak iego  sz lag ieru  
drobnostką  w ydaje  się ko ­
m en ta rz  do zd jęc ia  z a ­
m ieszczanego w  „Słow ie 
P o lsk im ” (W rocław ): „E lek ­
tro w n ia  „K ozienice” — 
w idok hiali g łów nej z s ied ­
m iom a tu rb o g en era to ram i 
o m ocy 200 M W ”. — Tylko, 
żeby w rocła,w ianie n ie  po­
m yśleli, że jeden  tu rb o g e ­
n e ra to r  gdzieś p rzeh an d lo - 
waliśjmy.

Do załatwienia od zaraz
D użym  nak ładem  s ta ra ń  

i iw ysiłków  udało  się  W y­
działow i In w esty c ji N ie ­
p rzem ysłow ych  do p ro w a­
dzić do w y k o n an ia  f r a g ­
m en tu  k o le k to ra  d oce low e­
go w  ul. Głowaczoiwskiej 
i p row izorycznej p rz e ­
pom pow ni. D zięki tem u  
m ężna było podłączyć do 
in s ta lac ji k ana lizacy jne j 
trzy  b lok i i  w prow adzić  
do n ich  lokatorów .

P rzepom pow nia  — cho ­
ciaż p row izo ryczna — p ra ­
cu je  od p ó łto ra  m iesiąca  
bez za rzu tu . S y tu ac ja  może 
się je d n a k  pogorszyć w  
każdej chw ili. P rzyczyną

je s t b rak  fąohow ej k o n se r­
w acji i czyszczenia.

Z adan ia  tego  nie chce się 
podjąć W oj. P rzed s ięb io r­
stw o W odociągów  i K a n a li­
zacji, u zasad n ia jąc  sw oje 
stanow isko  ty m , że n ic  m a 
obow iązku kon serw o w an ia  
u rządzeń  p row izorycznych .

W tym  p rzy p ad k u  sy tu a ­
c ja  je s t  ied n ak  dość w y ją t­
kow a, ihrak ko n serw ao ji 
grozi zniszczeniem  m iesz ­
kań . Sądzim y, że dobra  
w ola i ro zsąd ek  zw yciężą.

A p elu jem y  w  te j sp raw ie  
do D yrekcji W PW iK , p ro ­
sząc o in te rw e n c ję  w ładze  
m iejsk ie .

Posiłki.
wydawane sprawnie

O d 3 lis topada  załoga bu 
dow y korzysta  z posiłków  
reg eneracy jnych . Z ak łado ­
w a sto łów ka przygo tow uje  
codziennie 1700 porc ji, w  
m iarę  po trzeb  ilość tę  bę­
dzie m ożna zw iększyć do 
2000. Z ałoga „E lek trobudo - 
w y” k o rzy sta  z posiłków  
p rzygo tow anych  w e w łasnej 
stołów ce.

iW ro k u  b ieżącym  akc ja  
w y d aw an ia  posiłków  p rze ­
b iega  bardzo  sp raw n ie . 
D ział O gólny „B etion-Sta-

lu ” p rzygo tow ał szczegóło­
wy harm o n o g ram  w y d aw a­
n ia  posiłków  dla poszcze­
gólnych przedsięb io rstw , co 
w yelim inow ało  „k o rk i” w 
stołów ce. P o sta ran o  s ię  też 
o sp raw n y  tra n sp o rt. Na 
odcinkach  robó t p rzygo to ­
w ane są  pom ieszczenia do 
w ydaw an ia  i spożyw ania 
posiłków .

P racow nicy  D ziału O gól­
nego n iem al codziennie 
k o n tro lu ją  sp raw ność  do­
s ta rczan ia  i jakość śn iadań .

G a b in et BHP
Z początk iem  bm . załoga 

„B e to n -S ta lu ” o trzy m ała  
doskonale  w yposażony i 
u rządzony  g ab in e t bhp. 
M ieści s ię  on ,w now ym  
b udynku  socjalnym .

/Zgrom adzony tu  sp rzę t, 
p lansze ii rek w izy ty  będą  iz 
pew nością  dużą pom ocą 
d la  w yk ładow ców  szkoleń  
bhp, szczególnie w  p rz y ­
p ad k u  p raco w n ik ó w  now o 
przy jm ow anych .

N a  uroczystość  p rz e k a ­
zan ia  g ab in e tu  b h p  — a 
je s t to  p ierw szy  teg o  ty p u  
ob iek t w  „B e to n -S ta lu ” —

p rzyby li D y re k to r P rz e d ­
sięb io rs tw a  ■— Je rzy  N o­
w akow ski, K om isja  B H P 
Z jednoczen ia  B udow y E lek 
tro w n i o raz  G łów ny In sp ek  
to r P racy  ZG ZZ P P B ud . 
G oście w ysoko ocenili w a ­
lory  fu n k c jo n a ln e  g ab in e ­
tu , p o d k re ś la ją c  że został 
p rzygo tow any  z  w ie lk ą  
znajom ością  rzeczy  i s ta ra ń  
n ością.

Sądzim y, że p rzekazan ie  
załodze bhp-iow skiego g a ­
b in e tu  p rzy czy n i się do  d a l 
szego 'zm niejszania w y p a d ­
kow ości.

Braki... braki
■Po zam on tow an iu  pom p 

odw adn ia jących  r o b o t y  
przy  b u dow ie  pom pow ni 
cen tra ln e j ru szy ły  pełną  
pa rą . Jeszcze w  ro k u  b ie ­
żącym  „H y d ro cen tru m ” 
zam ierza w ykonać dno. N a 
przeszkodzie  s to i jed n ak  
b ra k  żw iru  i cem entu . C e­
m en tow nia  „P rzy jaźń ” nie 
k ie ru je  tu  d ostaw , w y czer­

pała  s ię  rezerw a. B rak  je s t 
także ru ro c iąg ó w  zam ów io­
nych w  hucie  F e rru m . Nie 
w iadom o czy w a ru n k i a tm o 
sfe ryczne  w  późniejszym  
okres ie  pozw olą n a  w y k o ­
nyw an ie  robó t b a lo n ia r­
skich. Z a ła tw ien ie  m a te r ia ­
łów  d la  p rzedsięb io rstw a  
je s t w ięc sp raw ą  n iezw ykle 
p ilną .

HUMOR

. rys, Jerzy Flisak

- S iad a j dw ója!
P a n ie  p ro feso rze  w  m iędzynarodow ym  ro k u  kobiet??


